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D e r  deutsche T h e i l  h efin det  

s ie li  a u f  Se i  te 3 —4.

tO ssystkim  naszym  P n cn u m e ra fo  
FO111, ttoprrespondenfom i ©^yfelnihom 
p rze sy ła m y  z  o kasyi sb liżająceg o  s ic  
flom ego P o k u  tycze n ia  ic ssc lk ic h  po­
m yślności.

Zaproszenie do prenumeraty.
C elem  u re g u lo w a n ia  n a k ła d u  u p ra s z a m y  

o w czesn e  n a d e s ła n ie  p re n u m e ra ty ,  k tó ra  w y ­
nosi ro czn ie  S złr. k w a r ta ln ie  2 złr.

P r e n u m e r a t ę  m ie jsco w ą  i zam ie jsc o w ą  
p rzy j i n u  jo A d 111 in is trac  va.

Z w raca m y  u w a g ę  n a  , k w e s l y o n a r y u s z “ , 
u m ie s z c z o n y  n a  tej s tr .  zaw arto  w n im  ży­
cz en ia  i za ża len ia  n a sz y ch  P . T . P r e n u m e r a ­
to ró w .  R ó w n o c z e ś n ie  u p r a s z a m y  o p i lne  n a d ­
s y ła n ie  ta k o w y c h  do R  e d a k c y i

O B W IE SZ C Z E N IE .
Z pow odu św ięta  N ow ego Roku. przeuosi się 

targ ua uierogacizuę w zakładzie obserw acyjnym  
w K rakow ie z 1 i 2 styczn ia  ua 2 stycznia  1894.

razem 22517 sztuk.

Doniesienie telefoniczne.
Kraków. 29. uru dn ia  godz. (i m in. —
Przypęd na n astępny targ w torkow y w y n o si  

w tut. zak ładzie ob serw acyjn ym : na wtorek sztuK 
nierogacizny 195 r>.

Telegramy,
Budapeszt Kobarwa. 29. Grudnia godz. 12. m. 4 0 .

Przypęd z krajów w ęgierskicli 55 l i  sztuk.
S e r b i i .............................. 2400  «

* Humunii . . . .  459
- innych krajów 14145 »

T end en cya  spokojna
Ceny niezm ieniony, 

tow ar w ęg.osobliw y ow adze32Ó -8SO kg.47— 4 7'h -z łr . ct i 
» « « - 28<> -  ;500 « 4 5 ’ \
n * « m a d  300 kg. s ta r e 4 6 ’/2 » i

k r a jo w y ...................................................................43  ,
serbski .  ........................................................ 45  «
r u m u ń sk i....................................  43 /45

(Spraw ozdanie p ierw szego w ęgierskiego akcyj­
nego zakładu tu czen ia  n ierogacizny).

K iakow  dnia 29 grudnia 1893.
Jeżeli jakar chwila zdolną je st  do reflek cyi, 

to jest nią niewątpliwie o w a , g d y  stary rok kresu 
sw tg o  dobiegając rok now y ua widownię w ysuw a, 
a z nim rozpoczynające się nowe czynności. Po dro­
dze sta ie d ż ą c , a nawet goniąc, w wirze różnych  
stosunków , ■mieuiających się codziennie, trudno n ie­
jednokrotnie znaleść chw ilę czasu, ab y  przejrzeć p rze­
b y tą  drogę, trudno żądać zastanowienia się i zdania 
sob ie rachunku.

Św iat kupiecki, ściśle op ierający się na rachun­
ku, wita tę  upragnioną chwilę, ab y  zestaw ić swój d e­
b it i credit, b y  p o  zesum owaniu sw ych  dochodów  
i rozchodów  dojść do p ew nika, k tóry , jak b y  drogo­
wskaz, w y ty c z ę  mu drogę, po której pójść w ypadnie,

ab y  w ytk n ięty  sobie ce l, jeśli w u biegłym  roku uie 
został zupełuie zrealizow any, w przyszłym  roku, wśród  
m oże korzystn iejszych  i bardziej sp rzyjających  w a­
runków, osiąguąć. —  I m y  korzystając z tej chwili 
ch cem y przejrzeć drogę przebytą, ch cem y zastano­
wić się nad uaszą działalnością podjętą i przeprow a­
dzoną uie prze* rok c a ły  w’prawdzir, ale przez cz te­
rom iesięczny okres czasu. Z estaw im y zatem  co osią­
gn ęliśm y i co uczynić zam ierzam y, ab y  cel. jaki 
naszemu pismu w ytk nęliśm y, dobra handlu b yd łem  
i nierogacizną d o ty czą cy , m ógł b y ć  urzeczyw istniony, 
zapory sk u teczn y  handel tam ujące usunięte, stosu n ­
ki anormalne uchylone, oraz ab y  tern rychlej m ógł 
się p ozb yć w-ięzów krępujących go. W  pierwszym  
rzędzie oczyw iśc ie  iść m usiało o to, ab y  zyskać nić 
łączącą nas z naszym i prenum eratoram i, ab yśm y  
o ich życzeniach , żalach stale d ow iadyw ać się mogli; 
rozesłanie k w estyonaryuszów  m iało cel ten osiąguąć. 
O tw orzyliśm y, że się tak w yrazim y, na oścież wrota 
naszego pism a w szystk im , urządziliśm y stalą rubrykę 
p. u. «K w estyouaryusz» gdzie takow e um ieszczaliśm y.

L ecz ilu z tego  skorzystało? L iczba w cale uie 
wielka. I ua co się zdadzą wszelkie pokątue w yrze­
kania i lam enty ua zło panujące, g d y  się nikt o nich 
uie dow ie ? K toż zaradzi tem u, jakaż w ładza p odej­
mie a k cy ę  na zaprowadzenie lepszego  stanu, gd y  
jed yn ie  m gliste słu ch y  jej dochodzą, niejako z za­
ścianka ? C zyż m oże w ładza jaka traktow ać ua seryo  
puszczone m im ochodem  utyskiw ania, które do niej 
się  dostają sposobem  trad ycy i z ust do ust? S ta ­
nowczo u ie ! D latego  panow ie Prenum eratorzy uie 
szczędzcie papieru i c/.asu, tu uie o nas, ale o was 
idzie —  nie nasze iuteresa w grze lecz w asze, 3 w ła­
dzom  naszym  dobro handlu i d obrobyt leża ua ser­
cu, słuszue żale w form ę uależytą  przybrane, gd y
0 nich się dow iedzą uw zględnienia doznają, czego  
najlepszym  dow odem  starania uasz.e, p oczyn ione  
w form ie p e ty c y i do Miuist. sp iau w ew nętrznych  
przez nas wniesioną, a przez handlarzy nierogacizny  
podpisaną o dozw olenie im portu z zakładu ob ser­
w acyjnego w K rakowie do N iem iec P e ty cy a  ta b o ­
wiem  aczkolwiek jeszcze w- całości me załatwiona, 
m im o to lada chwilę dozna p rzych y ln ego  załatw ie­
nia, skargi ua natłok w Białej ustaną, g d y ż  ogrom  
spędu w Białej rozdzieli się m ięd zy  oba zakłady, 
krakowski i bialski. Lecz. czy  pod ty m  w’zgiędem  widać 
b y ło  tę potrzebną solidarność w działaniu, jak b y  
tego  w ym agała  konieczna potrzeba ? C zy nie zna­
leźli się i tacy  panowie handlarze, którzy bali się 
zaopatrzyć p ety cy a  sw ym  podpisem , jak g d y b y  b y ło  
szło o podpisanie aktu, czyjeś iuteresa paraliżować 
m ogącego? N ie trzebaż to b y ło  dopiero perswazyi
1 wyjaśnień, że w grze ty siące  złr. rocz.uie, które 
niepotrzebnie k asy kolejow e napełniając, o ty le  
uboższ.emi czynią kieszenie handlarzy, uie m ów iąc  
już o stracie drogiego czasu, cenniejszego nad w szel­
kie pieniądze?

A  gm iny, k tórym  otw orzyliśm y sw-e łam y , czy  
korzystają ze sposobności, b y  przez nadsyłanie spra­
wozdań podnieść sw e targow ice i zjednyw ać swoim  
targom  kupców ? C zyż to uie m ożna raczej się sp o t­
kać z obwieszczeniam i o targacli zw ierzęcych  we 
w szystk ich  dziennikach, lecz uie we fachow ym , który  
dostając się do rąk interesow anych, jed yn ym  pow i­
nien b y ć  pośrednikiem  w tym  kierunku? W szak  
chyba nikt uie m oże nam uczynić zarzutu, ja k o b y ś-  
m y ob liczy li sw e przedsiębiorstw o na zyski, boć 
przecież n icty lk o  druid p rzesy łam y gm inom , ale na­
w et takow e zaopatrujem y m arkami pocztow em i tak, 
że jed yn ą  subjek cyą , jaką się  m ieć m oże przy  w y ­
syłaniu sprawozdania z o d b y teg o  targu, jest zam a­
czanie pióra i napisanie kilku cyfr ? Mimo to , ile gmin 
korzysta  ze sposobności nadarzającej się? ch yb a  w cale

uie w iele, bo ua palcach dw óch par rąk n aliczyćb y  
je m ożua. Czy fundusze gmin naszych  w tak op ła ­
kanym  m ia łyb y  się znajdować stanie, że gm iny uie 
m ogąc sobie pozw olić tak w ielkiego zbytku, jakim  
jest op łacenie prenum eraty 8 złr. rocznie w ynoszącej, 
wola raczej, ab y  o targach  u nich się od byw ających , 
żaden z poza rogatek  tego  powiatu kupiec uie w ie­
dział, jak ż e b y  m iały  w yekspeusow  ać się ua gazetę  
ce le ich popierającą ? S ądzim y że przecież tak zle 
dzięki Bogu jeszcze uie je st!  C zyż m ia łyb y  m oże 
lek cew ażyć handel tak w ażny, jakim jest handel, 
b ydłem  i uierogacó.uą? i to uie. G dzież szukać p rzy­
czyn y  tego? W  obojętności dla spraw y m oże r rów­
nież nie ! A  zatem  ? O ile nam się  zdaje w zw y­
kłem  zapom nieniu, albo m oże i przeoczeniu, że pism o 
fachowe istnieje, ktorego celem  jed ynie skuteczne p o ­
pieranie spraw handlu bydłem  i nierogacizną kraju 
naszego a zatem  i tych  gmin, k tóre o nas zapom niały.

1 pod w zględem  zniżki op łat taryfow ych  nie 
zasyj ialiśm y gruszek w popiele. P e ty c y a  wniesioną 
przez lwowską izbę handlow ą w całości w przekła­
dzie um ieściliśm y, a uumera naszego pism a przesła­
liśm y w szystkim  osobom  i w ładzom  w pływ  ua 
zm ianę stosunków  m ieć m ogącym . A rty k u ły  naszego  
pióra z zestawieniem  dat co do ta ry f w ęgierskich  
i naszych  również św iadczą o tern, a czego  dokazać 
nie m ogliśm y artykułam i, sp odziew am y się, tego  d o ­
każe nasz naczelny redaktor, g d y  w ejdzie do Izby  
handlow o-przem ysłow ej jako jej członek. D oznaw szy  
poparcia ze strony naszych  prenum eratorów nie za­
pom ni zapew ne o nich, a jako jed yna fachowa siła  
w ypełni lukę w Izbie tak dotkliw ie co do spraw ta­
ryfow ych  uczuw ać się dającą.

N ie poprzestając ua pisaniu, porozum iew ał się nasz 
redaktor i w yd aw ca  p. M andel p o  kilkakroć osob i­
ście z konsulem  ościennego państw a p. H axthau se- 
nem  co do dozw olenia im portu nierogacizny do 
N iem iec. N iestrudzonym  jeg o  usiłowaniom  zaw d zię­
czać należy, że koasul niem iecki zajął w ob ec spraw y  
stanow isko o w iele p rzychyln iejsze i zmienił sw e zd a­
nie co do k om p eteu cyi i gw araucyi w eterynaryjnej 
zakładu ob serw acyjn ego w K iakow ie.

R ozporządzenia w ładz krajow ych , d o ty c zą c e  
handlu b yd łem  i nierogacizną, zam ieszczaliśm y skrzę­
tnie każdorazow o, a ch cąc zwrócić w oględn y sp o ­
sób  uwagę naszych  w ładz Krajowych ua krzyw dę 
w yrządzoną naszym  handlarzom  przez niedozw olenie  
importu, zam ieściliśm y artykuł p. t. «Gdzie sęk> 
oraz d osłow ny przekład układu zawartego m iędzy  
A ustro-W ęgram i, a cesarstw em  N iem ieckiem  o zara­
zach ua byd ło , z k tórego  okazuje się uajdowoduiej 
niczcm  uspraw iedliw ić się uie d ający pow ód, d lacze­
go  tak długo zwlekano z dozw oleniem  importu.

Celem  skuteczniejszego poparcia spraw n aszych , 
prenumeratorów ob ch odzących , udaw aliśm y się i do 
panów w eterynarzy. Jak z jednej strony podnieść m u­
sim y gotow ość i uprzejm ość n iektórych  panów w ete­
rynarzy, tak z drugiej strony trudno nam w ytłom a- 
cz y ć  sob ie obojętności, z jaką sp otyk aliśm y się  u dru­
g ich , a nawet u największej części. A  przecież panow ie 
w eterynarze, to w p ierw szym  rzędzie obyw atele , 
k tórym  również ja k  i nam dobro ogołu  sp o łeczeń ­
stw a polskiego i handlu sw ojskiego na sercu leżeć  
powinno.

N ajw ięcej uwagi p ośw ięciliśm y obu krajowym  
zakładom  obserw acyjnym  dla n,erogacizuy w Białej 
i w K rakowie, boć one jed y n ie  poprow adzone nale­
życie zdolne są p rzyczyn ić s ię  do prawdziwie sk u te­
cznego rozwoju handlu nierogacizną, luD niepoprow adzo- 
ne odpow iednio zaporę i tam ę sprow adzić są zdolne. 
In sty tu cyom  tym  krajow ym , jako  pośrednikom  m ie­
liśm y zam iar pośw ięcenia kilku artykułów  celem  za­
znajom ienia czyteln ik ów  z nimi i w ykazania d od at­
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nich i ujem nych stron. P oczątek  u czyn iliśm y, lecz  
dla spraw bardziej p iek ących , żądających  n atychm ia­
stow ego om ówienia m usieliśm y przerwać cyk lus Pod  
tym  w zględem  jesteśm y  dłużnikami, a wyrównanie 
minusu uważać b ęd ziem y za jedną z naszych  uaj- 
pierw szych  powinności.

Na razieogran iczym y się jed yn ie  do m ałej wzmian­
ki, że jak Biała pod w zględem  handlowo-adm inistra- 
cyjnym  góruje nad K rakow em , tak naodw rót Kraków  
pod tym  w zględem  pozostaje w ty le  za Białą, a jako  
plus wykazuje w iększą przestrzeń, w ięcej m iejsca na 
pom ieszczenie sp ęd ów . Nie p rzeczym y, że praktyka  
n abyta p ięcio letn ia  n iem ało przj'czyuiła się do stanu  
tego w Białej, lecz mimo to  K raków pod tym  w zglę­
dem  nie powinien pozostaw ać w ty le  poza Białą. Ż y ­
c z y  Łby  sob ie ted y  w ypad ało , ab y  gmina nasza we  
w łasnym  iuteresie energiczniej w zięła się do dzieł.

Co się ty cz y  spraw y handlu b yd łem , ogranicza­
liśm y się d otychczas do sprawozdań z targów  je d y ­
nie, bo w ysunąw szy na I. plan k w esty ę  rozwoju  
zakładów  obserw acyjnych  oraz handlu nierogacizną, 
brakło nam fizycznie m iejsca, ab y  tej gałęzi m óc się 
bardziej oddać. I to minus w yrów nać b ęd ziem y się  
starali.

Z p ow yższego  przedstaw ienia nie trudno ch yb a  
przekonać się, że pozostaliśm y wierni sw em u progra­
m ow i, że po w ytyczon ej drodze krocząc zdążam y  
statecznie do celu w ytkniętego; o b y  ty lko  gm iny  
i panow ie Prenum eratorzy udzielili nam tego  popar­
cia, jak iego w ym aga dobro spraw y.

Postanowienia w sprawie
zamawiania wozów do ładowania przesyłek i żywych 

zwierząt,
Z am ów ienie wozów dla przewozu przesyłek, 

które w edług postanow ień regulam inow ych i taryfo­
w ych  przez uadaw cę na w łasny rachunek powinny  
b y ć  załadow yw ane, jakoteż przesyłek  k lasy  A , o ile 
załadow yw anie nie pozostaw iono kolei, następnie wozów  
do przewozu zwierząt ży w y ch  przyjm ują i wykonują  
w m yśl następujących  warunków koleje austryacko- 
w ęg iersk ie :

1. Zam ów ienie wozów tow arow ych do za ład o­
w yw ania przesyłek  i żyw ych  zwierząt przez uadaw cę 
powinno nastąpić 11 naczelnika owej stacy i, w której 
m a się o d b y ć  zaladow auie i to ustnie lub piśm iennie.

2. Zam awiając piśmiennie należy dokładnie w piś- 
m .e podać :

a) dzień, w k tórym  wóz dostaw ić się m a;
b) gatunek p rzesyłk i, a w w ypadkach  określo­

nych postanowieniam i dodatkow em i II i III $. 57 
regulaminu ruchow ego także gatunek wozu (kryty  
Inb n iek ry ty );

c) sta cy ę  przeznaczenia przesyłki;
d) dok ład ny adres zam aw iającego.
D o  pism a należy rów nocześnie za łączyć kaucyę  

w w ysokości 4 -80 złr. na każdy wóz. L ist należy  
nadać na p oczcie jako list pieniężny op łacon y. Można 
także użyć do teg o  przekazu pocztow ego, lecz w tym  
w ypadku należy na odcinku, przeznaczonym  do pi­
śm iennych uwiadom ień p odać w szystk ie żądane d aty  
pod a, b, c, d. YV końcu mt)że również drogą te le­
graficzną nastąpić zam ów ienie i złożenie kaucyi.

Piśm ienne lub telegraficzne zam ówienia zawiera­
jące  niedokładne lub n iezaw ieiające w cale dat w ym aga­
n ych  pod a) do d) albo też g d y  do nich nie załączono  
kaucyi przepisanej, nie będą przez kolej wykonane 
i nie spada żadna odpow iedzialność na ostatn ie za 
nieuwzględnienie podobnych zam ówień.

3. Zam awiając ustnie, wpisze się w punkcie 2. 
pod p ozycyam i a) do d) w ym agane d a ty  do księgi 
zam ówień w ozów  w obecności zam aw iającego 1 w yda  
mu się pokwitowanie na złozoue przezeń pieniądze ; 
pokw itowanie to nie stanowi jeszcze o wiążącem  
przyjęciu zam ówienia.

4. N adchod zące piśmienne zam ówienia należy  
w ciągać zarówno jak i ustne, dokładnie w porządku  
jak n adeszły , do księgi zam ówień.

D o d ysp ozycy i b ęd ące w ozy dostarczone będą  
zam aw iającym  w rów nych warunkach w porządku, 
w jakim  nastąpiło zam ówienie, z zachowaniem  o d p o ­

w iednich w zględów  co do stosunków m ajątkow ych  
i gatunku wozów, oraz co do kierunku ruchu.

Przeglądanie księgi zam ówień nie jest wprawdzie 
dozwolone zam aw iającym , lecz przysługuje im każdo- 
cześnie, gd y  słusznie dom niem yw ali się niew łaściw ości 
w prowadzeniu księgi zam ów ień albo w w ykon yw a­
niu tych że , prawa żądania od w ład zy  zwierzchniczej 
naczelnika lub wprost od  d yrek cy i kolei od p ow ie­
dniego przejrzenia księgi.

5. Piśmienne zam ówienia na w ozy  dla przesyłek  
uważać będą koleje jako wiążące zam ów ienia, gdy zam ó­
wienie najmniej na 2 dni przed term inem , w którym  wóz 
ma b y ć  dostaw iony (co uw’idoczuionem  b y ć  ma zapom o- 
cą stam pilii pocztowej) naczelnikowi stacy i, na której 
wóz zam ówiono, zosta ły  doręczone, nie w liczając  
w to dnia nadejścia i jeśli w przeciągu dw óch dni 
zam aw iający zapom ocą op łacon ego  pism a przy z a ­
łączeniu  kaucyi nie zosta ł uwiadom iony, że 'zam ó­
wienia nie m ożna w ykonać.

Kolej wolną je s t  od obowiązku ręczenia za 
m edostaw ę wozu, jeśli zapom ocą recepisu udowodni 
się , że w drugi dzień po  otrzymaniu zamówienia  (nie 
wliczając dnia nadejścia zam ówienia) k au cyę od esła ło  
się na pocztę pod adresem  zam aw iającego, celem  d o­
ręczenia mu takowej. Jeśli nie nastąpi zawiadom ienie 
w zględnie zwrot kaucyi, w ów czas należy uważać za­
m ów ienie jako kolej wiążące.

6 . U stne zam ówienia na w ozy tow arow e uważane 
byw ają jako w iążące w tedy dopiero, g d y  najmniej 
dw a dni przed terminem, w którym wozy m ają  być 
dostawione (nie wliczając w to dnia zam ów ienia) b y ły  
zgłoszone i jeśli w przeciągu dwóch dni po zam ów ie­
niu (wliczając w to  dzień zam ówienia) zam aw iający  
przy zwrocie kaucyi odpow iednio został powiadom io­
ny, że zam ówienie nie m oże b y ć  uskutecznione.

7. W iążące zam ówienia na krótszy  okres czasu  
jak pod 5 i fi wskazano celem  trzym ania wozów  
w pogotow iu, nie m ogą b yć przyjęte, atoli i takie z a ­
m ówienia będą uskutecznione w edle m ożności, lecz 
bez wszelkiej rękojmii i w równem  następstw ie p o ­
rządkow ym

8. K aucya przepada na rzecz kolei, jeśli za ła­
dowania w dostaw ionych  wozach w przeciągu ozna­
czonego terminu do załadow ania nie rozpoczęto, 
a w szelkie dalsze praw o zam aw iającego z teg o  tytu łu  
gaśnie.

9 . Jeśli ze strony kolei w  myśl postanowień w p u n k ­
cie 5) i  6) wiążące i  niedowodnie odtnówione zamó­
wienie nie zostało uskutecznione na rzecz strony w  dniu,  
na który icozy b y ły  zamówione, wówczas kolej jest obo­
w iązaną  oprócz zwrotu kaucyi później nastąpić mającgo, 
zamawiającemu dać odszkodowanie w  maksymalnej w y ­
sokości kaucyi za  każdy  na czas nie dostarczony wóz 
towarowy.

10 . D o  zam ówienia w ozów  do p rzesyłek , które 
na podstaw ie, szczegó łow ych  układów  z poszczególnem i 
kolejam i lub na podstaw ie istn iejących  układów  z k o ­
lejami dow ozow em i przez nadaw ców  sam ych  bywają  
załadow yw ane nie m ożna zastosow ać tych  postano­
wień, a sposób zamawiania wozów dla takich przesyłek  
określą od w ypadku do w ypadku p oszczególn e k o­
leje zapom ocą szczeg ó ło w y ch  określeń.

1 1 . W  razie trw ającego braku w ozów  m ogą p o ­
stanow ienia w yrażone w punktach 5, 6, 7 i 8 czasow o  
b y ć zawieszone, o ile nie dotyczą przewozu żywych  
ziwerząt.

Zawiadom ienie o zasystow aniu ma nastąpić ośm  
dni przed rozpoczęciem  się obow iązkow ego wejścia  
w w ykonanie zapom ocą p rzyb itych  ogłoszeń  na sta- 
cyach  i w ty ch  publicznych gazetach , w których  
zm ianę taryf się podaje do w iadom ości publicznej. 
O prócz tego  w edług m ożności, jednakże bez p rzyję­
cia na się jakiejś gw araucyi, zostaną osoono zaw ia­
dom ione przez d otyczącą  sta c y ę  ow e firmy, które 
częściej w ozy zam awiają.

Kwestyonaryusz.*)
Szanow ny P a n ie ! Proszę Pana o um ieszczenie 

zajścia w zak ład zie koutum acyjnym  w Białej dnia 
16. grudnia b. r.

N a sta cy i w Jaśle zosta ły  załadow ane dwie 
partye n ierogacizny przez T u łeck iego  na imię W y­

żyk ow skiego; jedna p artya liczyła 52 sztuk grub­
szych  a druga 68 sztuk m niejszych. G dy w dniu 
2 2 . grudnia w ypuszczono tow ar na targow icę u s ły ­
szałem , iż wołano 68 sztuk W yżyk ow ski. P oszedłem  
ku nim a obejrzaw szy, w idziałem , że sztuki b y ły  
grubsze i że ich nie b y ło  68 lecz 52. L iczy łem  po 
trzykroć ze swem i ludźmi, m im o to nie m ożna b y ło  
ich w ięcej naliczyć, bo więcej w rzeczyw istości ich  
nie b y ło . Z aw ołałem  zaraz p. Szwarca i ośw iad czy­
łem , że sztuk jest ty lk o  5 2 , a nie 68, jak  podał 
p. Szwarc atoli u trzym yw ał, że sztuk 68 b y ć  musi, 
bo ty le  przecież przyszło  koleją. Pow iedziałem  na 
to  p. Szw arcowi, że mam także 68 sztuk, ale tam te  
są m niejsze. S ły szą c  to p. Sz... kazał mi się udać 
do doktora. G dy później w ypuszczali towar, rzeczy­
wiście w ypuszczono 68 sztuk, które jako drugą par- 
ty ę  załadow ał T ułecki. Sprzedałem  kilka kaw ałków , 
g d y  w tem  przychodź, po mnie kupiec, k tóry  k up o­
w ał do Prus 79 sztuk, ab ym  p oszed ł do kaucelaryi 
bo mu niechcą w ydać paszportów , póki ja sam  tam  
nie przybędę. Chociaż m iałem  kupca, k tóry  odem nie  
resztę towaru kupował, m usiałem  zostaw ić w szystko  
i udać się do kancelaryi, g d y ż  kupcowi z Prus się 
sp ieszy ło , albowiem  musiał ład ow ać przedpołudniem , 
ażeby towar do Prus odszedł. P rzyszed łszy  do kan­
celary i, zażądał p. M incer odem nie, abym  oddał 16 
sztuk świń, bom ty lko  m iał 52 sztuk. W yjaśniłem  
panu M incerowi rzecz całą, żem  ani jednej sztuki 
więcej nie o trzym ał, ale pan Mincer obstaw ał przy  
sw oim , ośw iadczył, że puszczono p ierw szym  razem  
68 sztuk (w  rzeczyw istości puszczono ich ty lk o  52) 
że nie w yda żadnych m oich paszportów  kupcom , aż 
nie dam kw itków  wiele i k tórem u kupcow i co sprze­
dałem . O pow iedziałem  na to spokojnie, że nie dam, 
bo tej potrzeby nie m a, a z resztą n igdy przecież 
nie daw ałem  żadnych kwitków. Pan W ac od zyw a  
się , że dać m uszę, bo inaczej nie wyda, a w tem  i obaj 
panowie doktorzy na mnie się unieśli. Pow iedziałem  
znowu spokojnie, że mnie to nie obchodzi i dodałem , 
że w cale ładnie, bo tyd zień  u nich wieprzki stoją a 
nie w iedzą, co m ają, wiele ich jest —  że ład ny m ają  
porządek i w yszedłem ; za mną w yszed ł pan doktor 
M arko i pow iada, że sam  rachow ał i b y ło  68 sztuk. 
W y b ieg ł z kancelaryi za mną p. W ac i w siadł na 
mnie tak, jak na sw ojego podw ładnego lub parobka. 
Ja ne to : »Proszę p. doktora dać mi spokój, ja już 
b ęd ę w iedział, co z tem  zrobić i przedstaw ić, jaki 
u was je st  p o rzą d ek ; to też  nic dziw nego że przed
6 . tygodniam i zginął nam wieprzek za 100  złr., co 
też nie daruję, bo teraz UPpiero jest jawne, co me 
dzieje. N a to  odpow iedział p. W a c : Proszę b y ć  ci­
cho, bo każę zaw ołać policyanta i za bram ę wypro  
wadzić ! Przez te k łop oty  poniosłem  oczyw iście straty, 
bo mnie odw ołano do kancelaryi w ted y , g d y  kup­
ców  na towar m iałem  ; kup cy , k tórych  od szed łem , u 
innego tym czasem  kupili, a ja później m usiałem  za 
niższe cen y  sprzedaw ać, bo puścili p ogłoskę m iędzy  
kupców , że mi nie w ydadzą paszportów . W ięc proszę 
też um ieścić w >Targowisku« co się dzieje z naszym i 
towaram i i jaki to jest ca ły  porządek; że nie w iedzą  
nawet ile k to  ma towaru, chociaż c a ły  tydzień  u nich 
stoi, oraz że kupców  traktuje się w najokropniejszy  
sposób; że mi wieprzek zginął za 100 złr., a gd y  się 
upom inałem , to  mnie zwlekają na później; że przed  
dwom a tygodniam i na 170 sztukach b iak ło  wagi 
2 000  klg. przeszło, z czego  w idać że nie ma porządku  
żadnego; że jeżeli tak dalej pójdzie, to kupcy zejdą  
ch yb a  na dziad 6v\, bo już d otychczas w ielką część  
m ajątków  potracili.

*) Korespondencję powyższą musieliśmy umieścić na 
usilne nalegania wielu naszych Prenumeratorów — lecz zau- 

| ważyć wypada w interesie prawdy, że panowie funkayona- 
! ryusze zakładu Bialskiego sobie faktycznie rady dać nie 
1 mogą; praca ogromna, ohszar i urządzenie minimalne. Wszuk 

zakład wybudowano na 3 do 4000 sztuk nierogacizny a dziś 
spędy są 4 razy tak wielkie. (Przyp. Red ).

Bozmaitości
—  Gliwice dnia 19 grudnia 1893. Z aw iadam iam y  

niniejszem, że na tutejszy targ w dniu 1 1. grudnia 
b. r. przypędzono 456 sztuk n ierogacizny, i to  
w ielkich 106, a 350 warchlaków-. 

_____________________________________M agistrat m iasta.
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L . 102 .786 . O B W IESZC ZE NIE.
C. k. R ząd krajowy Szląski uwzględniając o b e ­

cn y stan zarazy pyskow ej i racicowej w pow iecie  
bialskim , uchylił rozporządzeniem  z dnia 13. Grudnia 
b. r., L . * 0 .5 2 7 , zakaz przywozu i przypędu zwierząt 
racicow ych z tego  powiatu do Szląska, og ło szon y  tut 
obw ieszczeuiem  z dnia 29: Sierpnia. L . 69 .552  i ze­
zwolił na dow olny obrót tych  zwierząt z w olnych  od  
zarazy m iejscow ości, przy zachowaniu obow iązujących  
przepisów paszportow ych.

Z c. k. N am iestnictw a.
L w ów . dnia 2 1 . Grudnia 1893.

W y  k  a z
panujących w kraju chorob zaraźliw ych zw ierzęcych , 
zestawiony na podstaw ie sprawozdań c. k. Starostw , 
p rzed łożon ych  od 17 grudnia do 24  grudnia 1803.

Epizoocya P o wi a t M i e j s c o w o ś ć

Róża
wąglikowa

Horodenka

K ołom yja

Dżurkow, Jasienow polny , R a­
szków.

R osochacz. S łobodka polna.
Biała Lipnik.**O Borszczow Kudryńce. M ichałowka, (ob dw.,)

U Zawale.
rtu Lim anowa R aciborzany i (ob. dw.) S zczy -

rzyc, (ob. dw .) Zalesie.

O Nowy Sącz Czerniec. D ubne. M aszkowice,
'-T. Przysietnica, Zarzecze, Zabrzez.
C- N ow ytarg Krośnica, Szczawuica niżua,
ts.’ Szlachtow a, Tylm anow a.

s: Ż yw iec Trzebinia,
Z  c. k. N am iestnictwa.

Sprawozdanie z targów trzody chlewnej.
Krakowski zakład obserwacyjny <1.27 giudnia 1893 

Kuch targowy w dniu 27 grudnia" Przypęd sztuk 1237 1
Notowano: P rosięta złr Chude od 28 do 30 złr. Mięsne J
 złr. para żywych. Tuczne o4—s8 ct. Załadowano sztuk i
1225 a mianowicie do austryackicli prowincyi sztuk 1225 za 
granicę _ — _ ( Dyrekcj a zakładu).

iłia lsk i zakład obserwacyjny dnia 26 grudnia 1893 j 
Obrót targowy w dniach 22 i 23" grudnia Przypęd 9960 szt. 
Notowano parę żywych prosiaków 18—25 złr. warchlaków 
26—3u złr. st usze 3Ó -40 złr. tuczonych kg. żywej wagi po 
2s—40 ct Załadowano do austryackicli prowincyi szt. 6020 
dla zagranicy jzUik 2543. Przypęd na targ w' dii. 29 i 30 j  
grudnia sztuk 8366. '  yDyrekrya zakładu), j

W iedeń dnia °7 grudnia 1893.
(0*rg . sprawozdanie Kaźmierza Wajdowicza.)

Na wczorajszem targu było 6426"sztk.. a mianowicie: 
3126 prosiąt. 3480 średnich. 1510 tucznych.

Brakujące 356 sztuk wypędzono dopiero później podczas ! 
targu: prosiąt było 1591 galicyjskich i 117 bukowińskich. 
Pomimo, że >nęd był mniejszy jak przeszłego tygodnia ceny 
były wyższe przy węg. o 2 ct. i przy polskich również

W porównaniu z przeszłym tygodniem, notowały cięż­
kie od 41 do 43 pr. 34 średnie 37 do 39 a lekkie węgierskie. 
o<l 33 do 38 ct.. prosięta od 35 do 40 ct., wyjątk. małe 41 ct, 

Sprawozdanie z w ied. kasy targu bydła i m ięsa.
Targ trzody chlewnej dnia 27 grudnia 1893. Na 

dzisiejszy targ zgłoszono 8426 sztuk, z tego przypędzono 
zaraz przy rozpoczęciu targu 3480 warchlaków i 9696 tucz­
nych Świn rasy węgiersiąj razem 8176 sztuk. I

len d en cya  była niezmieniona raczej mdlejsza niż zeszł. tyg. i  
Wyborowe od 43 do 4 4 ' ,  wyjątkowo — ct.
średi.ie od 39 do 41 ct * ’
lekkie od 35 do 37 ct. ?  ®
warchlaki od 32 do 40 <-t.

Pragski targ. Sprawozdanie urzędu targowego.
28 grudnia 1693. Przypęd na dzisiejszy targ wynosił 284 
sztuk bydła rogatego, między niemi było 264 sztuk czeskich, 
20 sztuk galicyjskich, — sztuk »erb*kich i węgierskich tucz­
nych wołów. Węg, woły tuczne sprzedawano od 31 do 42 
ct za kg. Obrót był średni Nadto sprzedano 83 sztuk
Świn. czeskie po 4t> ct.. za kg. Galicyj-k po 52—54 et.
M ęgiei-kiWi bakońskieh — kg. po ct. 53—54. Mięsa woło­
wego dowieziono 5b&25Kg. Cena sprzedaży przednie 25 do 36 
ct. wyborowe 51 tylne 36 do 46 ct. wyborowe 62 ct, W ieprzo­
winy 16718 kg. Cena sprzedaży 48 dr> 52 ct. za czeskie i 52 
do 54 ct. za galicyjską. Obrót był średni.

Sprawozdanie z targu trzody chlewnej ,
pierwszego węgierskiego zakładu akcyjnego towarzy­

stwa tuczenia trzody chlewnej.
Budapeszt-Kobanra, dnia 22. grudnia 1893.

T ransakeya była spokojna.
Prze iętue c u i\ tygodniow e: węgiorski towar osobliwy 

o wadze >—380 kg. po 45 45' . ct. za kg. żywej wagi; 
o wadze 280—300kg. p0 45—45' ,’ot. nad 30o kg. 4 4 1 —45' , 
krajów. 4 2 ' ,  44 serh,ki 40—45 ct. rumuńskie — ct. netto.
Jako ubytek przyęto  na parze 45 kg. i 4" „ rabatu.

Ceny artykułów karmoww c l i : kukurydza 5.60 złr.. ję ­
czmień 6 80 1 u co hóbanya.
Tutejszy stan trzody: z d. 15 grudnia pozo.-tało 132877 sztuk
Przypęd z ttgoż kraju ................................................... 18601 „
S e r b i i .................................................................................. 988
R u m u n ii .............................................................................. 1U9
innych k rajów ................................................................. 9728 I

razem 42605 sztuk

Spęd do;
Budapesztu dla konsum. (I—X) okr.) . 5576sztuk
miejscowości tegoż k r a j u   419 „
W ie d n ia  1165 „
Anstryackich k r a jó w  1681 „
N ie m ie c  4166 ,,
innych k r a jó w ...............................................  — r
w mydlarniach użyto do wyrobów . . . 123 „ 13130 szt.

pozostaje 129*75 szt.
W  szałasach akcyjnych pozostało 13455

sanitarnych i tranzytowych 15/X II11639 sztuk.
przypędzono serbsk ich ...........................................  9»8 „

r u m u ń s k ic h ................................... 139
12766 „

spędzono 5395 - 
pozostaje stan 7371 „ 

a mianowicie 6050 sztuk serbskich i 1321 sztuk rumuńskich. 
W czasie rewizyi sanitarnej uznano od 1. stycznia do dnia 
dzisiejszego jako niezdatne do konsumcyi 876 sztuk i przez­
naczono je dla celów technicznych.

Norymberski targ bydła. (Oryginalne sprawozdanie 
Dyrekcyi rzeźni i targowicy) z dnia od 14—22 grudnia. 
Przypędzono na targ: 1284 szt. bydła rogatego między tern 
36 szt. z Austryi. 887 szt. cieląt, 1320 szt. owiec i jagniąt, 
1920 szt. nierogacizny między tern — szt. z W łoch 452 szt. 
z Austryi. Norymbergia dnia 21 grudnia 1893.

B erlin , 27 grudnia 1893. Miejska targowica bydła 
rzeźnego. Na targ przypędzono- — szt. bydła, 417 sztuk 
bydła 5070 szt. nierog. z tego 180 szt. bakońskieh i 527 sztuk 
galicyjskich, 733 szt. cieląt,1526 szt. skopów, — bydła sprze­
dano po ostatnich cenach. Transakeya nierogacizny mdła.

I. 56 Mk.
II. od 53 do 54 III. od 50 do 52 mk. za 50 kg. i 20n/o tary. 
Bakońska od 45 do 46 mk. za 50 i 50do55 kg.Tara od sztuk 
Galicyjska od 44 do 45 mk. za 50 kg. i 20°/0.

Transakeya na targu cieląt była znowu nieznaczna.
I. od 60 do 68 II, od 50 do 59 III. od 43 do 49 fenig. za 
V, kg. wagi mięsa ca. Z przypędu skopów mało sprze­
dano o cenach niezmienionych.
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Pranumerathmrf-Einladuiig.
W ir  b i t te n  b eh u fs  R e g u l i ru n g  d e r  A uflage 

u m  gefl. Z u s e n d u n g  d e r  P r a e n u m e r a t io n s b e -  
t r a g e  p e r  J a h r  8 fl. ów., p e r  Q u a r ta l  2 fi. ów.

D ie Adm inistration. 
W ir  b i t te n  u m  B e a c h tu n g  d es  „F ra g e b o -  

g e n s “ (Seite 3) fu r  W iin s c h e  u n d  B e sc h w e rd e n  
d es  P u b l ik u m s ,  u n d  b i t te n  g le ichzeitig  u m  
p r o m p te  E in s e n d u n g  d e r se lb e n  a n  die R  e- 
d  a  c t  i o n .

Telephon-Bericht.
Krakali. 23 D ezem ber 12 Uhr.

A uftneb  fiir die nachstw ochentliche Markte m 
der hiesigei? Conńnirungs- A nstait

fiir M ittwoch Stiick  1237  Schw eine
Telegram me.

Budapest Kóbanya. 29. Dezember 12 Uhr 4 0  M.
(Telegram  der erst.ung. B orsteiw ieh-M asta  nstalt). 

Zutrieb von Inland . . St. 5512
» Serbien . » 2401
» Rum anieu » —  459
» anderen Laudera •> 14145
Zusaramen S t. 22517

Abtrieb nach verschiedenen  G egendea S t. —- —  
Tendenz fest P reise unverandert. 

ung.sort.W aare 320-380  K g.schw ere 4 7 — 4 l ljzń. —  kr.
» 280 — 300 » 45 ® —  »
» iiber 300 » alte . 46  « —  »

L a n d s c h w e in e .............................................43  » —  »
S e r b isc h e .......................................................... 45 » — »

! R u m a n isc h e   43 — 45» —  «
(Bericlit der erst. ung. Borstenviehm astaastalt 

A kt. Ges.)

K U N D M A C H U N G .
A us A a lass des F eiertages am M outag wird der 

Borstenyiehm arkt der Confinirungsanstalt Krakau vom  
1 und 2 auf den 2 Janner 1894 veriegt.

Der Jahreswechsel
b ietet uns die Veranlassung einen Riickblick auf un- 

| sere bisherige T hatigkeit zu werfen, w elche zwar nur 
| 4 M onate um lasst, aber uns doch so  m anche G ele- 

genheit geboten hat, fur die Iuteresseu unserer g e-  
ehrten A bouuenten einzutreten.

D ie Auregung zur Selbstreflexiou  liat den Nut- 
zen, den Contract mit unseien M andateu herzustcllen  
und die H indernisse hinwegzuraum en, w elche dem  
erspriesslichen W irken und S :hafteu im W ege stehen.

Wir haben eine Rubrik uuter 'dcr D evise Frage- 
bogen angelegt, ayich solclie au alle unsere Freunde 
eingesendet. um nach alien Richtungen etw aige Miss- 
stande aufdecken und zu dereń A bhilfe beitragen zu 
konnen, um den m annigfacheu W iinscheu und un-

ausbleiblichen B eschw erden die en tsprecheud e V er- 
dffentlichung und Vei'mittlung angedeihen lassen zu 
konnen, aber wir m iissen gestehen , dass wir eine 
regere B etheiligung der Interessenten erw artet h atten , 
und finden, dass unsere H andeiskreise ihr eigenes  
ln teresse m it etw as m ehr A ufm erksam keit wahren 
konnten, ais dies de facto geschieht.

D ie BehordeD legen gew iss das grósste E u t-  
gegenkom m en an den T ag , w c es um die H ebung  
eines so  w ichtigen H andelszw eiges geh t, aber der 
b losse mtindliche V erkehr geniigt nicht. um denselben  
die gehorigen  Informationen zu schaffen, ja  um die 
Beschw erden und W iinsche auch nur ernst zu oehm en. 
W ir rathen daher den Hęrren H andlem , doch kein  
Papier zu sparen und die Ihnen geb oten e G elegen- 
heit zu nutzbringendem  C ontact m it den com petenten  
Stellen nicht unbeniitzt voriibergehen zu lassen.

A is  Bew eis der N iitzlichkeit unseres V orgehens 
diene d ie Frage der Einfuhrbewilligung nach D eu tsch - 
land tur die Krakauer Confinirungsanstalt und ihre 
Provenienzen.

W ir haben d iese hochwichtige A n gelegen h eit  
erst in F luss gebracht, ein einm iithiges V orgehen der 
H andler veranlasst, und eine Petition an das Mini- 
sterium  des Innern iiberreicht, die zwar noch keine 
vollstandige Erledigung gefunden hat, aber die giin- 
stigsten  A ussichteu fiir eine baldige L osung im an- 
gestrebten  Sinne hat.

D am it wird eitr Haupthem m niss d es H andels 
b eseitigt, viele 1 ‘ausende eingebracht und die U eb er- 
haufung der nicht danach eingerichteten A nstait B iaia  
b eseitig t, wodurch das G eschaft von so m anchen  
U ebelstanden entlastet wird.

Man gesta tte  uns die R iige, im eigeneu Inter- 
esse der H erren, an dereń A d resse sie gerichtet 
wird, dass wir auch hier Schw ierigkeiten geuug zu 
iiberwinden hatten, um eine stattliche A nzahl P e-  
tenten zur U nterschrift zu bew egen, ais ob  es sich  
um ein lnteresse handelte, das auf irgend w elche Art 
mit dem  G eschaftsin ie esse der Handler collidiren 
kónnte, w o es sich nur darum haudelte, viele T au -  
sende an Fracht und K osten und soviel kostbare  
Zeit zu gewinnen.

W ir kom m en a u f- einen dritten G egenstand. 
Wir haben sam m tlichen galizischen V iehm arkten d ie  
Spalten unseres B lattes zur Beniitzung freigestellt, fiir die 
W ochenm arktberichte. W ie viele haben sich die 
Sache angelegen  sein lassen! W ie v ie le  haben es 
vorgezogen, dass die Kenntniss ihrer E xisten z ja  nicht 
iiber die Grenzcn ihres Bezirkes dringe ? W ahrend  
uns sam m tliche deutsche P latźe ihre Berichte regel- 
m assig znsenden, veischm ahen  die heim ischen die 
Miihe, die F ed er einzutauchen, denn m ehr verlangen  

I wir nicht, da wir das Porto se lbst tragen und die 
Couyerts mit Marken yoraussenden.

Sind unsere Gem einden wirklich fiuanziell so  
sch lech t geste llt, dass sie sich den L u xu s eines A bon -  
nem ents von 8 fl. pro anno nicht gestatten  konnen ? 
Wir glauben es nicht. Oder verkennen dieselben die 
W ich tigk eit eines H andelszw eiges, von dem  unsere 
landliche Bevólkerung sich hauptsachlich ernahrt ?

A uch dies lasst sich nicht behaupten. W o liegt 
also der Feh ler ? E s ist nur anzunehmen, dass d ie  
Gem einden den W erth einer offentlichen Zeitschrift 
fiir die Interessen d es H andels nicht geniigend er- 
kennen gelernt haben.

In der A ngelegenheit der Verbilligung der 
V iehtarife haben wir ebenfalls die H ande nicht in den  
S ch osse geleg t. W ir haben die diesbeziigliche P eti­
tion der L em berger H andels- uud G ew erbekam m er 
veróffentlicht und an alle Behórden und Directionen  
eingesandt, w elche in dieser Beziehung das W ort 
haben. Wir haben die ungarische Tarifpolitik in B e-  

! leuchtung genom m en, und was uns in dieser Bezie-' 
| hung nicht zu erzielen vergonnt war, das wird hoffent- 
1 lich durch die Bem iihuugen unseres Chefredacteurs 

Herrn D . Mundel erreicht werden, wenn derselbe das 
M andat fiir die H andels. und G ewerbekam m er Krakau 
iibernehm en wird. Fiir die freundliche U nterstiitzung  

I dieser Candidatur aus unseren Leserkreisen sageu wir 
i bei dieser G elegeuheit unseren aufrichtigsten Dank  

nnd steht zu erwarten, d ass dam it eiue Liicke in der 
V ertretung so w ichtiger Kaufm annsiuteresseu durch 

j Fachm anu ausgefiillt werdeu wird, wic ihu das Tarif- 
wesen beudthigt.

D en personlichen Bem iihungen unseres Herrn 
M andel bei dem  hiesigen Konsul des N achbarstaates, 
Herrn H arthauseu, ist es gelungen, dem selben  die 
A ngelegenh eit der Bcfurwortung des Im portes aus 
de*- Krakauer Confinirungsanstalt piausibel zu m a- 
clien, und eine Aenderung seiuer A nsichten  iiber die 
Com petenzfrage seine.s A.mtes in dieser A ngelegen -
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heit herbeizufiihren. W ir haben ferner versucht die 
A n gelegen h eit durch V erótfentlichung der V iehseu- 
c hen —  Convention m it dem  N achbarreiche in FIuss zu 
bringen, danpt die interessirtcn K reise sich die nó- 
thigen Informationen verschaffen konnen, warum diese 
A n gelegen h eit so v ie le  Y erzogerungen erfahren hat.

W ir haben uns ferner au die Herren V eten -  
nare gew andt, um die Interessen unserer A bonnenten  
nach allen Seiten zu wahren, konnen m it G enugthu- 
ung das Entgegenkom m en von vielen Seiten  wie auch  
leider so m anche G leichgiltigkeit constatiren. w o es  
sich  um L ebensinteressen des H eim athslandes handelt.

U nser H auptaugenm erk haben wir der H ebung  
unserer Confiniruugsaustalteu zugew endet, doch sind 
wir in diesem  Punkte riickstandig geb lieben , da wir 
eine A rtikelserie w egen brennender Tagesfragen  un- 
terbrechen m iissten, worauf wir nunmehr zuriickzu- 
kom m en versprechen. W ir beschranken uns hier auf 
d ie Bem erkung dass um soviel ais Biała ebensoviel an 
B egunstigung durch seine geographische L age und 
einen durch 5 Jahre consilidirten Verkehr von Kra- 
kau voraus hat, ais das letztere durch die Praepon- 
deranz seiner A nlagen  und den Comfort w elche die 
A n sta lt dem  Handler bietet.

Durch Behandlung aller dieser verschiedenen  
G esichtspunkte konnten wir den provinzielleu A ngele- 
genheiten des V iehhandels schon aus M angel an Raum  
nicht die noth ige Sorgfalt angedeihen lassen, ein 
V ersaum niss, die wir nachzuholen versprechen.

Wir schliessen mit dem  A p p ell an die G em ein- 
den und an unsere Herren L eser uns unsere miih- 
sam e A ufgabe durch rege T heilnahm e und Unter- 
stiitzung zu erleichtern.

Bestiminungen iiber Bestellung von Wa- 
gen zur Yerladung von Gutern und le- 

benden Thieren.
llfcstelluimjjęii zur B e re it lm ltiu ig ' von W a g jłn  fur 

dt'u T ra d sp o rt u m  G iitfirn , w elche uach flaJi rotrb - 
m e u ta rise lie u  oder T a rifb c sfim m u u g e u  vom  A b s c u d e r 
auf eiireu-' R osteu zu y crlu d e n  sin d . tsowie Vou G ii-  
tertf der cfSskC A. iftlern dereń Y e rla d u n g  n ic h t der 
E is e n h a h n  ubtirltiswm w ird . h m o r  von Y fcee n  tu r 
den T ra n sp o rt von lebenden T h ie re n , w erden u n ter 
n a ch sie h e u d e u  lfe d iu g u n jfe u  von den o sterreii h is c li-  
u n g a ris c h e n E ise n b a lin H ii augenoninnm  und a u s g flu h rt :

1. D ie B estellung von Giiterwagen zur Y erla­
dung to n  Frachtgiitern und lebenden Thieren durch 
den A bśłuder hat bei dem Yorstande jener Statiou, 
in w eleher die Auflieferung erfolgen soli, zu goselie- 
h en  und kann entwed* r niundlich oder sehriftlich  
eingebracht w> rden.

2. Bei schrittlieher B estellung ist in dem Selirei- 
ben genau anzugeben:

a) der Tag, an welchem  der W agen b eigestellt 
sein  soli;

b) die Gattung dos Frachtgutes und im Falle 
der Zusatzbc^tiininungen I I  und I I I  zuin §. 57. des 
B etr.-R egl. auch die G attung des W agens (o flm  oder 
gedeckt jSjbaut);

c) die genaue A dresse des B estellers.
Dem  Sehreiben ist g le ieh /i it-ia einę. Kaution im  

Betraae von vier Gulden aehtzig Kreuzer (fur je e i­
nen W agen) hei/.usehliessen. Der Brief mus* ais Geld- 
sendung frankirt per 1’ost aufgegeben werden. Es 
konnen auch 1‘ostanw eisungen hiefiir rerwendet w er­
den, in welchem  Falie auf der P ostanw eisung in dem 
fur sehriftliehe M ittln-ilungen reservirten Ratinm die 
sub a) bis d) angefuhrten Daten verzeichnet Scin m iis- 
sen, Endlieh  kann dife B estellung und A nw eisuug der 
K aution im telegraphischen W ege erfolgen.

S ehriftliehe oder telógraphische B estellungen , 
w elche die sub a) bis d) angofuhrten Daten m angel- 
haft oder gar nicht enthalten. oder m it w elchen die 
entfallende Kliution nicht g le iclize itig  eingesendet 
wurde, werden von den E iscubahnen nicht ausgefuhrt. 
und trifft die letzteren keiue Y erantwortung fiir die 
unterlassene Bcritcksichtigung solcher B estellungen.

3. Bei m iindlicher ileste lh m g werdeu die sub 
Punkt 2 ad a) bis d) angefulirtou Daten in das \Ya- 
geu-B estelIungsbuch in G egenwart des Best* llcr.s ein -  
getragen und wird dem  Besteller iiber den erlegten  
Geldbetrag eiue Bestiitigung ertheilt, durch w elche 
jedoch die feste Annahm e der B estellung noch n icht 
erfolgt.

4 . D ie sehriftlich  em laufenden B estellungen  w er­
den ebenso wie die m undlicheu B estellungen  genau  
nach der R eihenfolge des E ingan ges in ein  B estel- 
lungsbuch eingetragen .

D ie verfugbaren W agen werden \orbehaltlich  
einer eutsprechenden Bedachtuahine auf die. E igen -

thum sverhaltuisse und G attungeu der W agen, sowie 
auf die R ichtung des Yerkehres, den B estellern , bei 
g le ich en  U m stiiudeu, in der R eih en fo lge der stattge- 
fundeuen B estellung zugew iesen.

Dio E insichtnahm e in das Bnstellungshuch ist 
zwar den B estellern  n ich t gestattet, jedoch steht os 
ihnen jederzeit frei, wenn sic bcrechtigtcrw eisc Un- 
richtigkciten  in der Fiihrung des Best'dlui;gshuches 
oder der AusfuhriM r YernlmElien, bei der tłem Sta- 
tionsvorstande zuninhst voi'gcsetzten D ienstesstelle  
oder Lei der D irectiou ein-- die.-falligo Pnifuug zu 
Ycrlangen.

5. Sehriftlich einlautenile Bestelluugen auf Gii- 
torwagen werdeu seitens der Eiscnbahiicn  ais feste 
Bestellungen nur dann herucksichtigt. wenn di" B<5- 
stellung mindestens auei Tage vor dem D atum , an 
welchem die Wagen gestellt werden sollen, laut 1’o.st- 
stem pcl dem Yorstande der Statiou, boi welchor die 
W agen bestellt werden. zugckoinmen ist, wobei der 
Tag des A nlangeus n icht m itgerechnet wird, und 
w enn innerhalb dieser z wsi Tage der Best j ller nicht 
n ach w eiilich  m ittelst frankirten Sclm -ibens unter 
Rucksćhluss der Kaution iu K ęiintn iss gesetzt wurtłe, 
dass die B estellung nicht aiisgefiihrt werden kann.

D ie Eięenbahn ist jeder H aftung fiir die im ter- 
lassene W agenboistellung entbnnden. wenn durch. 
Post-Recepis.se nachgew ieseu  wird, dass mu zweltfrn 
Tage naclt Erlfult der B estellung (deu Tag des E in- 
langens der B estellun g m itgerechnot) die Kaution ho- 
liufs R uckstellung un die Adresse des Be: tellers der 
Post iihorgehen wurde. —  Erfolgt diese YerStaiffii- 
gungy* hezw. die Riiekgalie der Kaution nicht, so ist 
die Bfcstslhing vou der E isenhalm  fes t  augeuom m en.

6 . M iindliehe B estelhingen auf Guttjrwageu gOi- 
ten nur dann ais fest augenom m en, w enn sic m inde- 
sten.' zirei Tage vor dem Datum . an welchem die W o  
gen gestellt werden sollen (den B estcllungstag nicht 
ringerechnet), erfolgen und wenn nicht innerhalb  
zwcicr Tage nach erlblgter Bestellung (der Bustel- 
lungstiig mitgerechnet) der Besteller unter Riick.sehluss 
der Kaution na-fliweislirh roiwtiindigt v,urde. dass die 
B estellung n icht ausgeluhrt werden kann.

7. Fc.ste Bentelhingcn auf kiirzere ais die sub 5 
und 6 hezeielm eten Eristen fiir die Bereiihalt.uiig von 
W agen kiinnen niclit augenom m en w erdeu; doch 
werden auch solche Bestellungen nach Thunlichkeit, 
aher oline jerlwede Haftung, jedoch in g lcicher ltei- 
hcnfolge, aiisgefiihrt.

8 . D ie Kaution cerfiillt zu Gunsteu der Ei-sen- 
balin, wenn die Yerladung der h eigestellten  W at^n  
innerltalh der zugesranilenen l.adefrist n icht hegon- 
neu wiial. und iit jedes weitere R echt des P>estellers 
fiir diesen Eall erloschen. (Forts. folgt.)

Yerschiedenes.

W  drukarni Józefa F ischera wi Krakowie.

—  Gleiwitz, 20. D ec tm b er, W ir theilen Ibnen 
hierdurch m it, dass auf dem  hiesigen W ocheovieh- 
m arkte am 19. D ezem ber d. J. 456  Schwarzvieh  
106, A u sgew ach sen e Schw eine, und 350 S t. Ferkel 
aufgetrieben wareu.

Der M agistrat.

Viehmarkt-Berichte.
Krakauer B orstenrielim nrkt der CoiifliiirnngsHiistnlt

26. Deceniber 1893. Marktjferkelir voin 22 23December. Auf
tneb 1237 Stuck. Es notiren Ferkel f l . Frischlinge
fl. 28—30 lcbend ]ier Paar. Fet.twaare 34—38 kr. per Kg. 
lebend. Yerladen w urden: 1225 stuck, uud zwar nach (ien 
ósterreicbischon Procinzen — Stk. (Die Marktdircction.)

liiiilaor  B orstenriehm arkt und C onfliilriingsaiistalt. 
19. Decemberl893. Markcerkelir voml5 u. lODocember 1893. 
Auftrieb 98i;o St.. Es liotirten: Ferkel 18—25 fl., Frischliage 
20= 30  fl. Yolljahrige 30—40 fl. lebend per Paar, Fettwaare 
28—40 kr. per Kg. lebend. Yerladen wurden nadi opt.er- 
reichischen Procin /en  6020 St.. nach dem Auslande 2543 St 
Auftrieb fur den Ararkt am 29 u. 30 Dbzeinber 8t. 8366

(D ie Marktleitung) 
P rager Yielimarkt. (Bericht des Yieliniarkt-Amtes). 

28. Deceniber 18t»3 Der Zurrieli zuni lieutigeu Yiebmaikt 
b°licf sieli auf 284 stuck Horiicieb, darunter waren 264 Stuck 
bóbniisclie, — S tad  galizische, — Stuck scrbissJie und un- 
garisciiu Mastoclisen. BOhmisclie Mastochsen wurden \erkauft 
zu 31 bis 42 kr. per Kg Der Yerkehr war mittel 
83 Stuck Schweine, bdlimische das Kg. zu kr. 48 — 52 
Galizier das Kg. zu kr. 52—54, ungarisclie Bakonier das Kg. 
zu kr. 53--54. An Umdfleisch wurden 58925 Kg zugefubrt. 
> erkaufspreis vorderes 25 bis 36 kr., prima 51 kr. und hin- 
teres 36 bis 46 kr., prima 62 kr. An Schweinefleisch 16719 
Kg. Yerkaufspreis 48 bis 52 kr. bdlimische, und 52 bis 54 kr. 
galizische. Der Yerkehr war flau.

Brlinner M arktbericht. Auttrieb ani 21 December 1893.
1 Stuck Stiere mahrisch. — St. galizisch, 24 Stuck Ochsen, 
mahrisch, 21 Stuck galizisch. — Stuck uugarisch, 14 Stuck 
Kuhe mahrisch, 2 Sttick galizisch Lebendgewicbtspreis per 
100 Klgr. 28 fl. bis 39 '/2 fl. berechnet.

665 Stuck Schweine von 4 4 —48 kr. 473 Stk. Kalber 
^von_j30^4£Mo\ ^ ^ k ^ ^ S c h ó ^ s e n ^ r o i^ ^ ^ ^ k ^ _____

42839 Klgr. Rindfleiscb von 48—60 kr. Wurstfleisek 
per Klgr. von 16—40 kr. verkauft.

Markt-Commissariat Brunn am 22. Deceniber 1893.
W iener Yieh- und Fleischm urkt-Onssn-Bericht S B tars.

Borstenciehmarkt am 27Decemb. 1893. Zum heutigen Markte 
waren 8426 Stuck angemeldet und hie\on zu Beginn 3480. 
Jungscbweine und 4696 Fettschweine ling. Race. zusannnen 
8176 Stuck aufgatrieben.

Das Geschaft war lebhafter.
Prima von 43—44 ausnahmsweise 43 Kreuzer 1 ,  .. Mil'
Mittel „ 39—41 Kreuzer ( S i l i S - f s
Leichtc > 35 —37 .,
Jungs''hv,eine von 32 - -  42 Kreuzer.

W ien, 28 December 1893 (Central-YidmiarktSt. Marx.)
(Schnfmnrkt.) Auftrieb 2482 Stuck. D ie Preise waren 

heute fest. Es notirten: Exportscbafe von fl. 16
bis fl. 19, ausnabinsweise fl. — , Brakschafc v. fl. 10 bis fl. 15 
p. Paar.

(Stechvieltmnrkt.) Den) lieutigeu Markte wurden 
zugefubit 3424 Stuck Kalber, 603 Stuck lebende Scuweine, 
1625 Stk. YYeidner-Scnweine, 461 Stuck V. eidner-Schafe u. 
172 Stk. Lamnier. Tendenz fester Es wurden cerkauft; 
Lebende Killbor von 40 kr. bis 45 kr. Prima von 40 kr. bis 
52 kr. Hochpriina von 54 kr. bis 60 kr. Jungscbweine von ł»2 
kr. bis 42 kr. Weidner sebwere ocliweine von 44 kr. bis 
46 kr. Prima-Frisclilinge 'on 48 kr. bis 50 k r . "Weidner- 
Schafe eon 22 kr. bis 34 kr. per Kilogramm. Lammer voa  
fl. 4 bis fl. 10 per Paar.

M arktbericht der W iener Yieli- und F leischm arktcassa.
(Yntrahiidimarkt St. Marx.
SchlaclitYidnnarkt \oni 27. December 1893.

Gesammtauftrieb : 2591 Stiick.
Ungarisclie 1100 St. Mostvieli 1940 St. Ochsen 1966 St 
Galizische 160 .. Wp:(lpviah p ;  Stieie 2 8 5 .,Bukowinae 90 „ >v< n le\i tk i - i  Kńh(? 325
Deutscne 1241 _ B em hieb 524 .. Bflf,pl 15 _

Preise fur Prima: Ungarisclie vjm 65 bis 67. fiir Se- 
cunda von 59 bis 64, fiir Tertia von 55 bi  ̂ 58 nir W eide- 
vieli serbisebes und ungarSalies von 48 bis 57, fiir Sticre 
von 24 bis 33 (EG;

Borstenvieh-Marktbericht
der ersten ung.Borstenvieh-Mastanstalt-Actien-Gesellschaft.

Biidapest-Kołninya, am 22. Deccmln“r 1893.
Das Geschaft war rnhig.

W ocbendurchschnitts - P rę ise ; ung. sortirtc Woare 
320—380 Klg. schwere 45—4 5 1/, kr. 280 — 300 Klg. scliwere 
45—45‘f, kr. Alte iiber 300 Klg. schwere 44 '„45‘/..kr. Land- 
scliweine 42-44 kr.serliisdie 40—45 kr. rumanisebe — kr. 
per Klg. Netto. Ais Einwaage sind per Paar 45 Klg. und 
4°i o Iifbatt usuoll.

Hiesiger Yiehstand: am 15 Dezember sind verblie hen
Zutrieb von: 132877 S tu c k

l n l a n d ..........................................  8601 Stiick
S e m e n ............................................. 988
R u n u in ien ....................................  139
anderen L a n d e r n .....................................  ._9728 8t(ick

Abtrieb nach; 142605 Stiick
Budapest. Consum ( f—X) Bez. 55/6  Stiick
Inlaiul ..................................................419
W i e n ............................................ 1165 .,
Oesterreichischen E andern. . . 1681
D e u t s e h l a n d ................................. 4166
anderen L a n d f t j i i ....................  —
in den Seifonsiedereien yerarbeit. 123 .  13130__________

Yerbleibt S tand 129475 Stuck
In den Actien-Szullasen lagern 18455 Stu :k Schweine 

In den Sanitats-Transito-Szallasen verbliebenl5 XII. 11639 St.
Zugefiihrt wurden s e r b i s j . b e ...........................................  988 „
R u in iin ien ...................... ................................ 1 :' ę «

12706 St
Abgefiilirt wurden 5395 „

Yerbleibt Stand 7371 St. 
u. z. 6050 Stuck serbische u. 1321 Siiiek rumanisebe. Bei 
der Saiiitiitsbeschau wurden voin 1- Jiiimer lds 1 eute 876 
Stiick dem Consum entzogen und zu technisdien Zwecken 
verwendet

Niiriibprger Yielimarkt. (Original-Bericht derSclilacht-
u. Yiebhof-Directiou). E s  waren zum Yerkaute autg"stellt ; 
1284 St. Rindvieh, da unter — St. ans Oosterremh 
887 ., Kalber.

1320 „ Scliafe und Liimmer,
1920 „ Schweine darunter — St. aus Italien 452 St a u s  
Oesterreich.

Chemuitzer Yiehmnrkt. 27. December 1893. Schlaaiit-
u. Y ichhof; Aufgetrieben waren heute: Kinder 117. Land- 
scliweine 231, gal. —, ung Schweine 770,Kalber 90. Hammel 
189. Ais liócbste Durcbschnittspreise wurdim ermitteltI; Rinder 
I. Qual. 60—04, Ausnabmeu bober. II. (Jual. 5 1 -5 8 , III. 
Qual. 40 48 M. fur 10* Pbl. Eleiscbgewicht, Lamischweine 
58 — 01 M. fiir 100 Pfd. LeJieudgewiclit be, 40 Ptd._ Tara 
fiir je ein Schwein, ung. 46—49 Mk. galiz. Srtiwninf- 54—56 
Mk. fur 100 Pfd. SclnaefiJtgewichŁ, llillbcr 5 2 —54 Mk. fur 
100 Pfd. Schlaciitgewiclit, Hammel 26 lii. 28 Mk. tur 100 
Pfund Lebendgewicht.

B erlin , 27 Dec. 1893. Stadtischer Schlachtviehmarkt
Zu M arkt s tanden: 417 Rinuer, 5070 Schweh e.  daiiei 

180 Bakon. u. 527 Galiz. 733 Kalber, 1526 Hainmel. R inder 
zu letzten Preisen Yerkauft.. Schweinemarkt ziemi, geraum t. 
I. 55, II. 5 3 -5 4 , III. 5 0 - 5 2  M. per 100 Pfd, m. 20«/o Tara- B ako­
nier, 45 -46 M. mit 5 0 -5 5  Pfd. T a ra  p. St. Galiz 44—45 M. 
fur 100 Pfd. mit auo/o Tara. Ain K alberm arkt war ruhig. I. 
60--68, II. 50—59, III. 43 —49 Pfg. fur 1 Pf. Fleischgew. Ca 
des Hammelauftrieb wurde bis auf einige Stk.zu unyerShder 
ten Preisen  yerkauft.

O dpow iedzialny redaktor i w ydaw ca: D . M andel. 
Yerantwortlicher R edakteur u. E igenthum er D . Mandel.


